M 30. 


Wychodzi w frakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


Cena: 
W KKAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 
monety 
W «RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 
Przecław 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA Czkcna przy Głównyw 
Rynku Nr 458 

Pieniądze przesyłają się franco. pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 
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Lutego — Nroda, 


Rok 1852. 


Przyjmują się 
OOŁOSZKNIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
rolnicze ; p, 


TWIADOMIZNIA tyczącę się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
s Za opłatą 
à w**rsza potytowego’ za jednorazowe Umiastczónie po 8 gr. 


nast pme po 3 -groez a dpa j 
t i * 1 k ró 
pubiikacyą na: stępel rządowy, r ziaja! zinszba. 


Listy 
niafeankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. , 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy, 


Dk BRO AST ATE PCE TZT EET OE 
i iż GE ÓW ee I 


i orrespondemcya Caneu. 


Wieden 16 lutego. 
6 Potrzeba przyśpieszenia organizacyi rozmaitych pro- 
wincyi państwa coraz mocnićj czuć się daje.  Doniesie- 


AE! je! itych punklów państwa, i | 
nia, które rząd odbiera 2 rozmaiyon T P ; | Rendsburga, skąd 18 i 19 lutego wyruszyć ma załoga 


prywatne lub w dziennikach ogłaszane listy są w téj mie- 
rze jednomyślnéj i powszechnej opinii głosem. Wszakże 
zdaje się, że pomimo najlepszych chęci i najszczerszych 
usifowań ze strony centralnćj władzy, glos ten tak pred- 
ko jeszcze zaspokojonym nie będzie. Mówiłem dawnićj 
i powtarzam teraz, iż są w zadaniach, które każdy rząd 
ma do rozwiazania, nieraz takie, iż energiczne i slanow- 
cze wystąpienie samo tylko je załatwić może. Niepew- 
ność, wahanie się, za daleko, że tak powiem, posunięta 
obawa, żeby się nie pomylić, prowadzą za sobą naprzód 
strałę czasu, powlóre powolne i tém dotkliwsze, że nie- 
ustanne, uczuć i interesów draźnienie, i nareszcie nieuf- 
ność tak ze slrony władz niższych, jak i mieszkańców. 
Są chwile, w których przedewszystkiem trzeba działać, 
to jest, w których myśl i czyn powinny iść razem i bez 
zwłoki. W takićj chwili jest rząd Auslryi. Europa wró- 
ciła do pokoju, ale ustalenie pokoju i następnie porządku 
w Europie zależy od odbudowania, przerobienia i popra- 
wienia lego, CO Z rewolucyą padło w grnzach, lub się 
zachwiało. I do lego w Austryi zwłaszcza trzeba po- 


śpiechu. 
Listy z Londynu prz 
raźniejszego gabinetu. 


epowiadają ciągle bliski upadek le- 
Są mniemania, że dia ocalenia się, 
lord Granville usiłować będzie zbliżyć się do Austryi i do 
Neapolu. Kapitaliści angielscy robią projekt zbudowania 
drogi żelaznćj, klóra przerzynając Neapal połączyłaby się 
przez Ankonę i Boloniią z drogą Trycstyńsko-północną. 

Opera pana Nicolai „Lustige Weiber von Windsor“ 
przedstawiona ouegdaj po raz pierwszy, zawiodła zupeł- 
nie oczekiwania licznćj tą razą publiczności. 

—00:— 
Przegiąd Podityotcy. 

Przyjazd księcia do Ligne do Berlina w missyi dyplo- 
matycznćj, różnie jest Humaczony, wszakże wszystkie do- 
mysły zyadzają się, iż tenże tyczy się rządu francuskie- 

o; jedni bowiem sądzą, że odnosi się do zaboru dóbr 
Orleańskich i że pod tym względem dwór brykselski szu- 
ka w Niemczech sympatyi, inni zaś mniemają, że celem 
tój missyi jest zawarcie traktalu zaczepnego 1 odpornego 
na przypadek naruszenia granic obu państw ze strony 
Francyi. i : 

Gazela Nowo-Pruska zwykle dobrze poinformowana za- 


` CIRSĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 
SLOWNIK MALARZÓW POLSKICH 


przes Edwarda Rastawieckiego 
Tom. II. — Warszawa 1851. 


Nigdy niezajmowano się u nas tyle sztukami pięknemi, 
ile w obecnćj chwili; a raczćj dopiero teraz poczęło się 
niemi zajmować na prawdę. Przed parą laty wydał p. So- 
bieszczański dzieło swoje o historyi sztuki w Polsce, pan 
Michał Grabowski zaczął o nićj rozprawiać ze strony 
estetycznćj; p. Podczaszyński wydaje dziennik jéj poświę- 
cony; pan Kraszewski pracuje nad Ikonoteką która ma nas 
wtajemniczyć we wszystkie bogaciwa sztuki uprawianój u 
nas od wielu wieków aż po dziś dzień, a pan Kastawie- 
cki, już drugi tom ogłasza Słownika malarzów. Niewąt- 
pić że z biegiem czasu pojawią się szczegółowe iraktaty 
to o sztycharzach, to 0 malarzach na szkle, to 0 rzeź- 
biarzach, architekturze itp., a tak cała dziedzina sztuki 
stanie przed nami, ni to rachunek sumienia, podług kló- 
rego ma się daléj to pole uprawiać w duchu odpowie- 
dnym narodowemu usposobieniu i właściwym mu pojęciom. 

Dotąd, co się tyczy osobnćj gałęzi sztuki, p. Rasta- 
wiecki oddaje wielką usługę swoim Słownikiem malarzy. 
Nie ogłasza on wprawdzie zdań estetycznych, nie sądzi 
wartości utworów, ale jak skrzęłny gospodarz spisuje złe 
i dobre, wiadome i niewiadome, podając tym sposobem 


wskazówki do dalszych poszukiwań, obudzając uwagę po- | tystów. 


wszechną na różne w tym rodzaju zabytki mieszczące się 


po domach prywatnych i po kościołach. Jestto, jak wi- | M. aż do litery 


przecza Gazecie Pruskićj (urzędowej), iż traktat z Olden- | 


burgiem poczyłanym być może jako już zawarty, i 0- 


wszem utrzymuje , iż agilacyą przeciw traktatowi 7go 
września nie ustaje i utrudni nawet stanowisko Hannowe- 
ru, jeśli Oldenburg do takowego nieprzys.ąpi. 

Armia Holsztyńsko - Duńska otrzymała rozkaz zajęcia 


austryacko- pruska. Okazuje się stąd, iż spełzły na ni- 
czóm nadzieje patryotów niemieckich, którzy mniemali, że 
Rendsburg zostanie twierdzą związkową. ? 

— Od kilku dni dzienniki francuskie nic nam nieprzy- 
noszą ważniejszego. W kwestyj wyborów do Ciała pra- 
wodawczego, wielka w sferach rządowych panuje niede- 
cydowność. Lista kandydatów, których wybór ma „rząd 
popierać, cedzień nowym poddawana bywa zmianom I po- 
prawkom, a ogłoszenie jéj znowu jest zakwestyonowane. 
Mówią o bliskićj nominacyi 30 nowych senatorów , mię- 
dzy którymi ma być kilku legitymistów. Wszakże jeźli 
ci ostatni po większćj części wstrzymują się nawet od 
udziału w wyborach do Ciała prawodawczego, lém wię- 
cćj wąipić można, aby przyjąć chcieli zaszczyty, któremi 
sam szafuje prezydent. 

— Austria pisze: P. Hü'semann nie zerwał podobno 
dyplomatycznych stosunków z rządem Stanów Zjednoczo- 
nych, ale tylko osobiste, z sekretarzem stanu do spraw 
zagranicznych panem Webster. : 

— fTelegraficzna depesza z Aten 8go lutego donosi o 
zmianie gabinetu. Meletopulos minister spraw wewn., 
Damianos sprawiedliwości, Barboglis oświecenia, ustąpili, 
a król zamianiwał: Danopulos, Privilegios, Stavros i Vla- 
chos. Dwaj ostatni dzielą między siebie departament 
spraw duchownych i oświesenia, 

pa i "TWE TWE i S i 

Lwów 14 lutego. Wczoraj o godzinie 10ćj vtwar- 
te zost.ły posiedzecia głównego zebrania członzów 
gal. towarzystwa gospodarskiego, a zebrania pamię- 
tuego w rocznikach swoich, iż jest dopełnieniem ko- 
lci lat sześciu pod zaszczyłtnem przewodnictwem JO. 
księcia Leona Sapiehy, prezesa z obioru towarzy- 
stwa.  Wezwani listami czfonkowie, poszieszyli jako 
gorli.i obywatele ze wszystkich obwodów podzielać 
prace komilitu, naradzać się społem nad przedmio- 
tami, od których pomyślność całego hraju jak i oso- 
bista każdego mieszkańca z oscbua zawisła; a prze- 
dowszystkićm zaś ażeby przy odnowieniu nowćj sze- 
Ścid tuićj kolci przewednictwa, wycurzyć jreze- 
sowi swemu uczucia wdzięczności za prace łożone 
polłąd w czaszch najkrytyczniejszych towarzystwa 
od czasu zakładu swego, | złożyć dowody zaufania 


dzimy archeologia w p on 
wiska uważając jego słownik, 


aki wpływ wy- 
anowały w tych 
tego lub owego 
własnością na- 


czą która nam Ke E l 
wilizacyjnemi od sąsiednich narodów, Wszystkie le szcze- 
góły musiały 
inemu w poszu Ee nieszfo tu o system, 
ani o pokazanie nam tego, Swiata sztuki, ale o proste ze- 
branie jak najwięcćj nazwisk i dał. Trudno też obwiniać 
kogoś że tego lub owego plann nieprzyjat; chociaż wolno 
powiedzieć że to jest na AG A owo nie nadobie, że 
od lego zaczynać by należa °, à na owón kończyć. Nam 
brać wszakże rzeczy jek $ā; SĄdzić dzieło, podług za- 
miaru i myśli autora; 8 W takim razie, słusznie powie- 
dzieć można o pracy P Rastatieckiego że godnie wy- 
wiązał się z założenia, Że NAC podziw zgromadził mnó- 
stwo szczegółów i dat; że co = dało pościągać wiado- 
mości o rozsypanych po kraju P cśch malarzy, co się 
dało wyraleść z różnych notat po Książkach i dziennikach, 
wszystko to zamknął w OR “ziele, i pierwszy podał 
skazówki, podług których można będzie odkrywać i na- 
zwiska malarzy i ich roboty, Ba GREW obudził zajęcie się 
zabytkami. tego rodzaju, 0 0% zeńiąć marzyć można było 
przy dotychczasowóm lekceważenu płodów naszych ar- 


mieści w sobie. poczet malarzy od litory 


sy: pay włącznie. Napotykamy w nim kilkana- 


publicznego poruczając według przepisów nowym 
wyborem przewodnictwo i opiekę towarzystwa temuż 
samemu prezesowi na dalsze lat sześć. 

Po złożeniu sprawozdania z czynności komiteta w u- 
płynionem półroczu, gdy z porządku rzeczy przy- 
stąpć mieno do obioru nowego prezesa, JExc ksiądz 
arcybisknp Baraniecki tłómacząc myśl całego zgro- 
madzenia, wniósł życzenie powszechne z prośbą do 
księcia, iżby nieodmawiał przysługi swojej i nadal 
dla zgromadzenia, a wszyscy członkowie jednomyślnie 
w odgłos poparli wniosrk JExc. 7 wdzięcznością 
przyjął książe zaufanie w nim pokładane, prosił tyl- 
ko, ażeby dla zachowania formalności mianowanie 
nastąpić mogło przez każdego członka wypisaniem 
kandydata na kartach osobnych, co też uczyniono, i 
wszystkie też bez wyjątku wypadły na imię księcia 
Leona Sapiehy. Książe zatem Leon Sapieha obrany 
został prezesem na dalszą kolćj lat sześciu. 

Podsbny wybór odnow'ono następnie w osobie p. 
Schoklica na członka do komitetu towarzystwa, a no- 
wych członków obrano ośmiu, których imiona przy 
zdaniu sprawy całego protokołu nieomieszkamy podać 
do wiadomości publicznćj. a > 

Podczas mily sędziowie wybrani. w osobnej sali 0- 
bliezali ztósy Badate na kartach, W. Edward Dulski 
doniósł towarzystwu, że w c'ągu obecnie grasującćj 
zarazy morowćj na bydło, wynalszł lekarstwo od 
księgosuszu, o którego skuteczności sam osobiście 
lubo jest przekonanym, jednak skład tych leków 
w tedy dopiero ob sieścić się ośmieli, gdy deświad= 
czenia ponowione w całym kraju skuteczność onych 
niezbicie udowodnią. Każdemu zaś z obywateli, któ- 
regoby bydło nieszczęściem podpadło cherobie księ- 
gosuszu, oświadcza gotowość przesłania tych leków 
dla zbierania. dowodów -o skuteczności lekarstwa. 

W. Obniski odczytał wniosek o regulacyi i skon- 
centrowaniu gruntów, z czego obszerne powstały 
rozprawy, w których osobliwie udział brali JW. hr. 
Michał Starzyński, JW. hr. Adam Zamojski i pan 
Kornel Krzeczunowicz; ugodzono się wybrać komi- 
syę z trzech członków, którzy zbadać i wyprobować 
mają projekt, w jaki sposób najsnadnićj przeprowa- 
dzić dałby się pomysł regulacyi i skoncentrowania 
gruntów tak, ażeby go późnićj wnieść możza przez 
władze krajowe z prośbą do ministeryuw, by za wo- 
lą NPana rozporządzenia stanowcze w tćj mierze na- 
stąpić mogły. 

JW. hr. Adam Zamojski doniósł o nowym własnego 
wynalazku sposobie (stawiania pieców, które szcze- 


zz 


ście obszerniej wypracowanych biografij z wielkim sze- 
regiem dzieł wykonanych przez tego lub owego artystę. 
Do najznamienilszych należą następujące biografie: Mar- 
teau, Mirys Sylwester, Molinari Aleksander, Norblin, O- 
leszkiewicz Józef, Orłowski Aleksander, Peszka, Plersch, 
Płoński, Rustem, Smuglewicz, Stachowicz, Wit Stoss, 
Tricius itd. Wciągnienie malarzy gdańskich w poczet na- 
szych artystów, niewiem ażali ma słuszność po sobie; wie- 
my bowiem iż oni tworzyli osobną prawie szkołę, liczą- 
cą się do niemieckićj, a nawet mającą wszystkie jćj ce- 
chy. Również Manyokiego, rodowitego Węgra, niewiem 
czy nam usląpią, chociaż w rzeczy samćj byłby to bar- 
dzo dobry nabytek. Natomiast żałujemy że wiadomości o 
Aleksandrze Oborskim, który wybornie rysował, są co- 
kolwiek za szczupło podane. Jego obraz: Pochód pułku 
Krakusów, mieści go w rzędzie naszych najlepszych ma- 
larzy. W wyliczeniu prac Aleksandra Orłowskiego, nie- 
znajdujemy wzmianki o sławnym jego olejnym obrazie 
przedstawiającym Serba na koniu; znajdował się on w ro” 
dzinie Potockich na Ukrainie; p. Jan Mieroszewski w Kra- 
kowie posiada jego ułana na widecie, także olejną robo- 
tą; kompozycya wyborna, koloryt tylko wiele do życze” 
H ; A AE z ¿na było coś 
nia pozostawia. Niemnićj o Proszowskim mo 
sj SŁ. KERI POWT: pa ego przecho- 
więcćj powiedzieć; tém bardzićj że praco J Śmuglewic 
wały się w sztychach Gorczyna i obie także Pic irp 
historyczne obrazy znajdujące się i w brik GR Wn TU ti 
niane zostały. Nie wytykam ty t 1 y f 
anownego autora, lecz w chęci 
przez to ujmować pracy taki ch wskazówek, które 
dostarczenia mu jakich ta dodatkach do tomu" t jena 
leżć jeszczo miejsce WL i o: rzeciego. 
Go się iyczy dodatków, podobnie jak pierwszy, tak i drugi 
tom Roi era niektóre sprostowania, a razem dalszy ci 
ustaw cechu malarzy w Krakowie — ustawy bractwa ma- 
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5: 58868 


znaczyło komisyę z 
tak af pożądanego wynalazku. 


W. końcu przystąpiono do rozbioru dwóch pier- | _— p, de Tallena minister pełnomocny przy Rze- 
wszych pytań, które szczegółowo podaliśmy w Nrze | $gy yjćinieckićj , Mii any sat. pos s francůs- 
8 Dodatku: tygodniowego przy Gaz. Lwowskiej i na kiać w Berlinie, w mięjśc Armańd Lefóbvre mið- 


tóm zamknięto pierwsze posiedzenie ogólnego zgro- E >P 
madzenia towarzystwa gospodarskiego. (G. 


Anglia. 


Londyn 12 lutego. Osobiste stanowisko hrabiego 
Derby (lorda Stanley) zapowiadające w bliskiej 
Paryż 13 lutego: Lista kandydatów rządowych do | przyszłości ważną dla tego męża stanu rolę, da się 
Ciała Prawodawczego, której ogłoszenie zapowie- | najłatwiej poznać z rozpraw nad adressem w lzbie 
dziane było na dzisiłj, nowćj poddana została re- | wyższćj odbytych „Po wnioskach i poparciach adres- 
wizyi i zdaje się ŻE niemałe zachodzą trudności w jéj | su ze strony hr. Albemarle i lorda Leigh, a wreszcie 
uzupełnieniu; jeźli wszakże kandydatom nierządowym i mowie lorda kanclerza, oznajmił lord Derby, że nie 
odjęte będą nadal jak dzisiaj,. wszelkie środki jaw- | zamierza bynajmnićj opozycyi przeciw adressowi, ale 
nego przedstawienia się wyborcom, to wątpić nie | rzadko przyszło mu. słyszeć jaką mowę tronową 
można, że Ciało prawodawcze złożone będzie, stó- | w którejby tyle pstrokacizny bez żadnego ze sobą 
sownie do życzenia, tak dobitnie wyrażonego w Pa- | związku namięszano. Zaczyna ona od zagranicznych 
trie, z samych niemal deputowanych napoleońskich. | spraw Anglii i przeskakuje potem przez połowę kuli 
Z tém wszystkiem obicga w Paryżu pisana lista kan- | ziemskićj do Przylądka Dobrćj Nadziei, ztamtąd po- 
dydatów oppozycyjnych , obejmująca następujące na- | wraca i wypoczywa w jednćj połowie Irlandyi, bo 
zwiska: pierwszy okrąg wyborczy: Dufaure, Żgi Vi- | w drugićj zuchwalstwa agraryczne; dalćj prawi o 
vien; b. radca stanu, 3ci jen. Cavaignae, 4ty Goud- | wydatkach publicznych i reformie sądu kanclerskie- 
chaux bankier b. minister skarbu za rządu tymcza- | go, znów potem o roformie systemu reprezentacyjne- 
sowego, Śty. Charras pułkownik, wyda eny z kraju, | go, wszakże nie tu, lecz w Nowćj Zelandyi (śmiech ); 
6ty Carnot,b. minister oświecenia, również wydalo- | a dalćj jeszcze o radośći jaką Jej K. Mość doznaje 
Dy, 7my Bixio, Śmy Ferdynand de Lasieyrie, Oty | z finansowćj BEZYAĘ oei kraju, i nakoniec zaopa- 
` Garnon. Wszyscy byli członkami b. Zgromadzenia | trzywszy Nową Zelandyę, uznano wreszcie, że warto 
prawodawczego. Na prowincyi przedstawiają się mię- | zwrócić uwagę swoją na reprezentacyę narodową 
dzy innymi pp.. Salvandy i Hębert, dawni ministro- | w ojczyźnie, (słuchajcie!) W ostatnich czasach obie- 
wie Ludwika Filipa w departamencie ure, i zdaje | gały pogłoski, że organizacya i jedność gabinelu nie 
się że wybrani będą ogromną większością głosów; | w bardzo doskonałym znajduje się stanie; a tak 
p. Montalembert przedstawią, się w., depart. Doubs; | mówca nie inaczćj może sobie wyłłómaczyć ów za- 
p. Vćron popierany będzie przez rząd w depart. Oazy. | męt w mowię tronowćj, jak tylko przypuszczając, Że 
— Zapowiadają na przyszły poniedziałek nowe | każdy z 15 członków gabinetu rzucił karikę do 
prawo o druku; cenzura będzie zniesiona , ale przepisy skrzynki od balofowania, a potem los rozstrzygał ko- 
repressyjne mają być bardzo surowe i przestępstwa Ićj różnorodnych kwestyj. (Smiech). Następnie U- 
druku usunięte zostaną z pod juryzdykcyj sądów przy- | żalał się lord, że kiedy mowa tronowa w ostatnich 
sięgłych. Zresztą dziennikarstwo nową odniosło klęs- | latach choćby też dla przyzwoitości, dotykała pognę- 
kę przez ustanowienie, „wydanym wczoraj dekretem, | bionego stanu interessów rolniczych, obecna zadanie 
nowego dziennika urzędowego , który obowiązane bę- | to zupełnem milczeniem pomija. „A przecież nie mo- 
dą trzymać wszystkie władze i gminy, w miejsee do- | gę bynajmnićj upatrzeć w czemby się od przeszłego 
tychczasowego Bulletin des lois, który zawierał sa- | roku rzeczywiście miały podźwignąć stósunki klas 
me tylko iw FAA i ogłoszenia urzędowe. rolniczych. Wcalem eię nie przekonał w tym czasie, 
— Zapówaiają s e p.Persigny każe sobie codziennie | aby zniesienie Baa zbożowych nie miało w pewnych 
ow nia TATY ekoreáponder eberunskigh tuz ratach %*ywo. ETEN NOTY TY chwiejności cen, 
zeitung, chociaż mu nie mało krwi psują. W, ołach | i choćby na krotko nie sprowadzać cen bardzo ucią- 
urzędowych Kreuzzeitung uważana jest za dziennik | żliwych; wszakże przekonany jestem, że wpływ 
hors ligne, i żaden jćj ustęp Francyi dotyczący, nie | zniesienia tych praw, zniesienia zupełnego ceł zbo- 
ujdzie baeznej uwagi. Niektóre z tych koresponden- | żowych, stawia Anglię w zależności od zagranicy 
cyj, wielkie sprawiły wrażenie. wielu legitymi- | pod względem jćj pierwszych i najpilniejszych 
stycznych salonach weszło júż w zwyczaj czytanie | potrzeb żywności. Podobny stan rzeczy poczyluję 
i tłumaczenie artykułów Kreużzeilung, zaszczyt któ- | za niebezpieczny, i bynajmnićj nie zmieniłem mojćj 
ry dotąd żadnego jeszcze obcego dziennika niespo- | opinii, Że tak w celach finansowych jako i dla opieki 
tykał. Skutkiem tego, będzie rApejine zabroniony, po= | rodzinnego przemysłu byłoby pożądanćm, aby płody 
dobnie jak londyński Times którego od kilku dni nie | rolnicze weszły znowu na listę tych artykułów han- 
wolno w czytelniach i innych miejscach publicznych | dlu przywozżowego, które cło dochodowe opłacają. 
wystawiać. (okrżyk protekeyonistów ). ; - i 
— Mówią, że powodem niebytności pręsydcia na o- | Przechodzę do drugiego przedmiotu. Na początku 
negdajszym balu u ministra wojny, był ardzo nie- | zeszłego rcku zapowiedziano nam jak najszumnićj, 


pokojący raport policyi, jakoby Życie księcia, równie 


Francya. 


larskiego w Poznaniu — ustawy podobnego zgromadzenia | ałem rad i wzorów ach, 
we Lwowie — postanowienie dla malarzy na szkle, czyli dząc Jego cierpliwość w wykonaniu rysuni ów, piórem, 
szklarzy, warszawskich. op. akow soif ., | zachęcałem i do rytownietwa.* Z takowćj nauczyciela 

Ww Nrze styczniowym Biblioteki Warszawskićj, znajdu- | życzliwości umiał korzystać pilny uczeń, A slawszy się 
jemy Życiorys W., Kielesińskiego skreslóny przez p. Ra- | niemal jego domownikićm, palrząc z bliska na jego prace, 
stawieckiego, widać, że. autor krótką zrobiwszy 0 nim słuchając rad i nauk, nabywał gruntowniejszćj znajomości 
wzmiankę w pierwszym tomie, teraz Zasiągnął obszer- sztuki i w technice onćj wprawy. Odtąd też zawiązał się 
niejszych wiadomości i podaje nam, szczegóły interesują- | ÓW trwały nadal między dwoma artystami ślosunek , 0j- 
ceo tym niespracowanym rysowniku, szlycharzu a nade- | cowskiego gPrzyjania z. jednój strony, poważania i wdzię- 
wszystko miłośniku rzeczy ojczystych, Przytaczamy len Ży | czności a rugićj, Uczucia te dla swojego mistrza niósł 
ciorys w nadziei, że nieobojętnym będzie dla wszystkich Kielisińs íl „AŻ „do zgonu; a kiedy opuściwszy bezpowro- 
co go znali i prace jego cenić umieją., u, "o, „, |inie Verszawę, znalazł się późnićj rozdzielonym od nie- 
_ „Wiadomość o życiu i pracach lego przed parą laly | go na zawsze, nieprze'lawał listownie zdawać mu spra- 
zgasłego wybornego artysty naszęgo, szkoły warszaw- | wę ! Z wszelkich życia kolei, i z postępów w szluce, i 
skićj ucznia, przez nikogo doląd zebraną i napisaną nie | z prac wykonywanych. Listy te przechowane troskliwie, 
była. Skreślona do ogólnego zbioru życiorysów malarzy | stają SIĘ naleraz cenném źródłem ło bliższćj znajomości 
polskich ogłasza się obecnie, w nadziej uzyskania dal- | Życia artysty, zaletnych usposobień Jego umysłu i serca, — 
szych o nim nieznanych może, szczegółów. . | W r.1851_ służył wojskowo;  wróciwszy dò. Warszawy, 

Malarz; a zwłaszcza rysownik i rytownik bardzo zna- dostał się do domu jenerała Kosśeckiego , podówczas dy- 
mienity, przyszedł ną świat po r, 1810 w Mieronicach rektora „głównego Kom. Rząd. Sprawiedliwości, Tu zo- 
w wojew. krakowskićm, AARG. w, dobrach hr. Lanckoroń- siawał rok blisko, a jako pamiątkę dla jenerała, wyko- 
skiego ojciec jego był of icyalistą, Początkowe nauki po- | na? szczególnćj piękności album numizmatyczne. Jesttó 
bierał. w, szkole pińczowskićj, poczćóm w Warszawie w la- | książka w 4ce podłużnćj, nosząca tylu: „Monety i me- 
tach 1829 i 1830 był ucznięm uniwer$ytelu na wydziale dale polskie“ Na 58 stronnicach wyobrażone są sztuki 
sztuk pięknych, „ucząc Się pudownietwa. Oddziału tego złote, rysunek wykonany piórem i tuszem; numizmala 
uczniowie obowiązani by LOŻĘTA ać do, szkoły politech- zrysowane są tu z dziwną dokładnością, podobieństwa 
nicznćj na godziny, rysunku ,, które. podówczas wykładał | twarzy „uderzające , wszyslko zaś ułożone z osóbliwym 
profesor „Jan Piwarski;. pod nim przeto kształcił się w tój | smakiem 1 przyozdobione godłami i przyborem „do dzie- 
nauce młody Kielisiński.., Poznany bliżćj przez lego bię- | jów „Ka dego panowania zastósowanemi, Dalej na 26 
głego mistrza, stał się wkrótce ulubionym ARE uczniem; stronnicach są numizmała śr.brne, z podobnąż ścisłością 
„Polubiłem go,. słowa są własne profesora Piwarskiego, | zrysowane, a otoczone kolorowanemi niby. ramkami nie- 
Z pracowitości i chęci do ry ie w gi go smaku i ozdobności. Zgoła „ album rże- 


ysunku; bywał u mnie w ga- | wypowiedzianęgo smaku i All 
inecie rycin, bywał i w GRE mid gligłale ma UMNE. | czónć fost, tak pod względem sztuki, jak i krajowćj nů- 


e istnieje uorganizowany spisek przeciw protestanc- 


w różnych rodzajach sztuki, a wi- | mizmalyki prawdziwą ciekawością, iliii ze ea 


kiemu kościołowi krajowemu i jego przywilejom, i 
zdanie to położono za podstawę całego dawniejsze- 
go prawa karnego przeciw nadużyciom rzymsko-ka- 
tolickiego kościoła. Otóż ciekawość by mię wzięła 
dowiedzieć się, czyliby choć jeden z ministrów J. K. 
lości miał serce powstać w tćj Izbie i z poważną 
miną nas zapewnić, że on lub naród zadowoleni są 
z rezultatu owych środków. Prawda jest, że akt o 
tytułach kościelnych był od początku martwą głoską, 
którćj stawiają jawny i z ostentacyą połączony c- 
pór. (słuchajcie!) Mowa tronowa wspomina o 
nieustających przyjacielskich stósunkach do obcych 
mocarstw; wszakże nie błahy to musiał być powód 
który skłonił J. K. Mość do pozbycia się usług je- 
dnego z najzdolniejszych į nieugiętych charakterem 
doradzców korony. Mnie nie urzędowego nie wstrzy- 
muje od wypowiedzenia jawnie myśli moich pod 
względem stanowiska Anglii do Francyi. Zgadzam 
się zupełnie ze szlachetnym hrabią, który napisał 
projekt dó adressu, że wewnętrzna administracya i 
rząd jakiego kraju jest pytaniem, które tylko śam 
kraj ów rozstrzygać winien; jest to rzeczą wyłączn 
samego kraju, mniejsza o to, co obce narody myśle 
lub uczuwać tu mogą. Od 60 lat rząd frańeuski był 
tylko szeregiem użurpacyj, ale nigdy nam nie przy- 
szło do głowy, abyśmy mieli prawo protestowania 
przeciw temu systemowi. Nie przystoi nam Anglikom 
przeto i teraź, jako narodowi, niechby każdy pojedyn= 
czo co chciał myślał, abyśmy mieli rozbierać morál- 
ność i czynności nówego fes francuskiego, gdy go 
prawie jednogłośna wola ludu francuskiego wspoma- 
ga lub się przynajmnićj nim zaspakają. Co do mnie 
mam stałą wiarę, że książę prezydent osobiście skon- 
nym jest do zachowania przyjaznych stósunków z An- 
glią; jeżeli wszakże jest coś, coby takowe usposo- 
bienie naruszać mogło, to właśnie ów niczćm nièu- 
sprawiedliwiony ton jakiego względem prezydentą 
używa znaczna i wpływ znakomity posiadające część 
dziennikarstwa angielskiego. Głupstwem jest i sza= 
leństwem Ww jednym i tym samym czasie wierzyć 
w nieprzyjacielskie zamiary Francyi, a z drugiej 
strony z umysłu w rażącóm wystawiać świetle mnie- 
maną nieudolność Anglii w oparciu się przeciw inwa- 
zyi; siły zaczepne naszych prawdopodobnych na- 
pastników wyobrażać jako nader straszliwe, a ujarz= 
mienie ńaszćj ojczyzny jako coś bardzo łatwego, a 
potem jednym i tym samym tchem obrzucać wszelaką 
hańbą i niegodziwością charakter publiczny człowie- 
ka, który ową jak ją opisują niepokonaną potęgę 
w swojćm ma ręku; to właśnie byłoby wyzywaniem 
Jego przemożnćj potęgi w obec naszćj małości. (0- 
klask). Ale polegając na polityce przyjaznćj księcia 
prezydenta, nie mogę wszakże zataić, że stan Fran- 
cyi jest tak niepewnym, iż władza tego kraju nie 
zawsze będzie może w stanie utrzymać go w wła- 
ściwym kierunku. Nie wiadomo mi, jakie mogą na- 
miętności nagle wybuchnąć, jakie sprężyny niogą po- 
ruszyć tę ogromuą armię, poczytuję zatem, iż słu- 
sznie iroztropnie bez obrazy któregokolwiek państwa, 
stawiamy się w stanie obronnym. Obowiążek wła- 
snćj pieczy wymaga tego po nas. Być może, żć 
rząd francuski nie Życzyłby sobie wojny, ale że go 


miar na rozpowszechnienie sztychem. — Roku 1832 wy- 
jechał Kielisiński do Krakowa, gdzie lat parę bawił, pra= 
cując an piy innemi zdejmując widoki okolic, tu- 
dzież rysunki z słaróżylniych pieczęci woskowych przy 
dyplomatach „domieszczanych, które wybornie i z nad- 
zwyczajną wiernością zrysowywał. Był on też tutaj czyn- 
nié pomocnym panom Macewiczowi i Pawlikowskiemu 
w kształceniu zamożnych zbiorów ich rycin polskich. = 
Wezwany przóż słynnego sztuki krajowój miłośnika Gwal- 
berta Pawlikowskiego, udał się następnie do niego do 
Medyki, i W końcu roku 1834 juž się ta źnajdówał, 
W ciągu kilkólelniego w Medyce pobytu, wielce stał się 
pomocnym do układu, utrzymywania, a źwłaszcza cią- 
głegó i umiejętnego zwiększania znamienitych tamecznych 
naukowych zbiorów. Obok tego pracował nad sobą bez- 
przestannie, czylo nabywając czytaniem głębszych wia- 
domości historycznych, czy kśztałcąc się w sziuce samćj, 


wpatrywaniemi się w rośliczne, jéj wżóry zamożnego zbio 
SĘ „W początkach. opowiada p. Pawlikowski, bdi wit 
| się najwięcćj rysowaniu piórem monet i pieczęci, i taką 
w. tym rodzaju osiągnął doskonałość , jż bez wątpienia nie- 
prędko kto mu wyrówna. W pracach tych jego rysunek 
najdoskonalsży, „do mikroskopicznych nawet szczegółów 
zupełnie zachowany; charakter rzeźby całkiem pojęty : 
znajdziesz w rysunku ducha i śpośób ręki riincarza od- 
gadniesz kruszec, z którego medal był bity czy Tany; 
w, pieczęciach dośtrzeżesż i miękkość wóskii, i przez CZAS 
nadaną krągłość wystającej rźeźbie, i tę nawet pleśń sfa- 
rości a poniewierki podziwiać będziesz.* CD. ñ.) 


X KĄSSRbOT myi w 


zapędzić do legy mógłby niepo% strzytńdhy, okrzyk; 
na ŻW zatóm , zby KEK K., oat Detelina 
środki, iżbynapad na nasze brzegi nie tylko niepraw= 
dopodobnym, ale zupełnie niemożtbnym uczynić, 
Wsżakże cbecńy stąn rzeczy we Francyi daje ñau- 
kę moralną. Możemy się zeń nauczyć, Że dwie o- 
stateczności, nieograniczony demokratyzm i despotyzm 
tuż obok siebie leżą. Z dziejów Francyi i iunych 
krajów przekonać się można do czego prowadzi zni- 
szczęnie ziemiańskićj arystokracyi. (wi właściciele 
ziemscy posiadają wrodzony urok historycznych imion, 
i wywierają znamienity wpływ konserwatywny, ale 
nie konserwatywny w stronniczem znaczetiu tego 
wyrazu, jak to błędnie na stałym lądzie pojmują in= 
stytucyę szlachty, lecz. kóńsćrwAtywno zachowawczy 
dia: starożytnycli wielkich instytucyj vjczyzny, napo- 
żytek koronie i narodowi, Ta nasza ziemiańska ary- 
stokracya jest najlepszą rękojmią rządu konstytucyj- 
nego, najlepszą twierdzą utrwalońćj i umiarkowarćj 
wolności.* y s | oi eg 

Dalej uskarżeł się mówca na długie trwanie woj- 
ny z Kaframi i wyrzucał błędy popełnione na Przy- 
lidka, a Że był sám dawnićj ministrem osad, przeto 
masiał być surowym krytykiem tego departamentu 
pod lordem Grey, i nie (rudno mu było o zarzuty, 
które formułowął w düchū Tmesa. Potem zwrócił 
się ku zapowiedziśnemu bilowi reformy i nadmienił, 
że nieznajdzie się pięciuset taty, wy ludzi w Anglii, 
którzyby uznawali pólrzebę da szej reformy parla- 
meńtu. Pożytek Izby niższćj polega rzeczywiście fa 
tóm, aby ona była reprezentantką: wszystkich klas 
ludu, aby wielkie gminy miejskie, nie rzemogły 
mniejszych, 2 dalsze powiększenie już i tak znacznej 
przewagi demokratyczaćjłaiast wielkich, nie zgnębiło 
zupełnie ok €gów miejskich. Nie godzi się, iż mówcy 
ministeryalni dzisiejszą ciszę.w południowćj i zacho- 
dniej Iriandyi stawiają naprzeciw pojedyńczym za- 
pzy sę) eta Irlandyi, albowiem owe ay 
i i tego tylka są w porównaniu z innemi spokoj- 
ie, ke Móc PNA emigrowały, że tam 18M 
prawdziwy. „iryjski exod.“ x 

Hr. Grey powiedział co-nieco na obront swojegó 
abińetu, ale słowa jego sprawiły słabe t Iko wra- 
6 nie Co się tyczy kwestyi religijnćj , nadmienił «n, 
że w tym względzie spodziewał się czegoś więrćj 
po protestanckim duchu narodu aniżeli ze szczegól- 
nych praw. dd 3 
I on żal swój objawia, iż rząd naglącemi okoli- 
emóścianii Żńuszońy był pozbawić się usług lorda 
Palmerstona. . Zarówno nagania oñ rieprzyjacielski 
ton dzienników angielskich przeciw rządowi ('ancuz- 
kiema. Lord Brou bam w pedobnym duchu przema- 
wia nad tym ostatnim punktem, natomiast hr. Har- 
rowby oświadcza: Dzienniki były wiernym wyrazem 
publiezaćj opinii w Anglii, a óh że (Aby strony nie 
może przemilczać, że dziennikom, angielskim służy 
prawo jawnie i bez. trwogi traktować tak d brze so- 
cyalne położenie najbliższych sąsiadów Angli, jak 
pastdńńwiać się nad sprawami Austryi i Rosyi lüb 
któregokołwiek mocarstwa stałego lądn. 

Hiszpania. 

Madryt ? lulego. Wiadomo, ŻE sid terrytoryalny 
madrycki skazał kaubana erino na karę śmierci 
przez. gafottę, czyli przez uduszenie za potńńocą klaiii 
ry. Wyrok ten wykonany zastał dzisiaj. Zanim je- 
dnak IR TAT do szczę lig déj cgzekucyi, któ- 
remi zapefńiońe są kolumny Hiszpánskich i francuz- 
kich dzienników, nicodrzceży będzie powiedziće, jaž 
ki w pódobnych razach panje w Hiszpanii. obyczaj. 
„Zaraz po obwieszczeniu przez którykolwiek sąd 
karny wy oku na śmierć, bractwo | okutników, znane 
od imieniem: Congregacion de la Misericordia y de 
5 Paz udaje się do franco, ay mu nieść pomoc 

ostatnim jego pochodzic. Jeżeli znajduje się już 
E wk EJ Wiiwitnnćj , to się śóękte dzicje na 
24 godzin przed wykonaniem wyroku, naówczas 

onkowie bractwa biorą go między siebie i obleka- 

ją go w taką aa co i siebiez a którń słu= 
żyć mu fiń ZAFAÓŃ zA Śmiorielbą koszulę. U $zlá 
chty opończa ta jest czarnćj, u innych stanów burćj 
barwy. Bracia kongregacyi podają więżniowi z wiel- 
ką okazałością Wieczerzę na sfebruym serwisie, je- 
że era szedł już w sicbie i przyjął księdza — 
Nazajdirz dostaje où równicż ôd nich wystawny ób- 
jad i wsżysikö tö dò czegó mu tylko apetyt przy- 
chodzi. Brócttto daje mu wieczerzę, płaci zań dłu- 
gi, jeźli jakie zostawi, i towarzyszy mu popołudniu 
na plac stracenia w uroczystym p chodzie podobnym 
do orszaku pogrzebowego. Sz 

Na czele idzie brat jeden Z krzyżem w ręku a za- 
kim wielka ilość księży w ornatach i ze świecami 
w ręku. Dalćj postępują parami wszyscy Cczłonko- 
wie bractwa w podobnież długich szatach jak ska- 
many, który jeżeli ma siły potemu idzie pieszo lub 
jedzie na ośle, między dwoma po obu stronach spo- 
wiednikami, Ręce ma w tyle związane na plecach. 
Kat tuż ză nim idzie trzymając w ręku póstronek, 
a oddział wojska zamyka ten orszak. czasie po- 
chodu od więzienia ku placowi egzekucyi, wiela 
g członków bractwa podstawiają po pod okna sre- 


| brie talerze I tonem żałośliwym prószą 0 datek za 
duszę. biednego grzeszniką, Do egzekucyi, bractwo 
zajmuje się pegrzebem, kładzie ciało do trumny i je 
żeli składki były obfite, znaczfą liczbę mszy Ś. CZy- 
tAć każe, Po stracenia winowajcy, spowieduik wstę- 
puje na rusztowan:e i ztamtąd przemawia do obecnych. 

Bracia pomienionćj kongregacyi, należą do najzna- 
komitszych osób, ale kaptur ha głowie, który im 
całą twarz zasłania, nie dozwala ich pozńawAć. 

Oto niektóre szczegóły o ostatnich, chwilach Me- 
rina. Wczoraj „WIECZÓT Spowiadał się i przyjął ko- 
munią św. z wielką skruchą, W chwili, gdy wy- 
chodził z kaplicy, p. WArrązola raz jeszcze go za- 
pytał, czy w obec bliskiego rozstania się ż tym 
światem, nicuczyni jakiego zeznania, któreby Aż 
przyniosło Jego sumieniu. Nie, odpowiedział z zi- 
mną krwią, która go nieopuściła ani na chwilę „po- 
wiarzam, że niyśl téj zbródni do mnić smógó rá- 
leży *, prosił następnie, aby mu wolno było napisać 
do królowćj, do czego przychylono się, i list ten 
w którym najuroczyścićj zapewnia, że żadnych nie- 
pozostawia spólników zbrodni, a zarażem błiga kro- 
lowę o przebaczenie, przesłano zaraz radzie min:- 
strów. Wikary Santa Cruz orzekł, że ze względu 
na to wyznanie, i na Żal jąki okazuje występca , 
papiactoninm Mu będzie ze strony duchowieństwą i 
ażdego Hiszpana. Kardynał-arcybiskup i inne oso- 
by obecne tćj ceremonii, potwierdziły to orzeczenie. 
Sam arcybiskup udzielił królobójcy święty wijatyk. 
Następnie wyprowadzóńo Merina na dziedziniec, 
gdzie wsiadł na osła i tak odprowadzony. został do 
rusztowania. P. zybywszy do jego stopni,, czekać mu- 
siał, 'opóki zegar niewskazał tćj samej godziny, o 
którćj žämach swój popeł. ił; — wledy dopićro, tojest 
o gódz. 1 min. 20, śmiałym krokiem wstąpił na ru- 
sztowanie, i sam zaraz usiadł na fatalnćm krześle, 
zkąd peraz ostatni obejrzał się ż zimną obojętnością 
na niezmierne tłumy (około 40,000 ludzi) otacza* 
jące szafot. W kitka sekund połćni stało się zadość 
ludzkićj sprawiedliwości, 

Królowa Izabella ofiarowała w darze Matce Bo- 
skićj WAttocha, wspaniały płaszcz, który miała na 
sobie w chwili zamachu, przeszyty sztyletem Merina. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków. We czwartek d. 19go lutego odegraną będzie 
pierwszy raz krotofila w jednym akcie; bezimiennie, dla sceny 
krakowskićj nadesłana, p. n. „Parasol i żona; * — rozpocznie 
„Krzyżyk złoty,* komedya w 2ch aktach, z francuskiego. 


w naszym kraju oświaty. Nauką życia czynnego i własnego do- 
świadczenia idąc w prawdziwym postępie, zachował zawsze cnoty, 
właściwe prawym obywatelom kraju, w którym się urodził. 
I dobro publiczne, i miyśl być użytecznym ziomkom, przodko- 
wała wszystkim jego zamiarom, wszystkim czynnościom bez 
względu na własny interes, zwykle tylko na zimnym opierający 
się rachunku. Na ziemię przyszedł w czasie, gdzie wsżystko 
w potędze swój zastał; wielkie cnoty wielkich mężów, kształ- 
ciły go wśród większych jeszcze nieszczęść, Z niemi lub w ich 
ślady szedł aż do końca. ? 

— W kwietniu b. r. rozpocznie się w Paryżu sprzedaż 
przez publiczną licytacyą T E galeryi pozostałćj po zmar- 
łym niedawno marszałku Soult. Wiadomo że galerya ta składa 
się po większćj części: z obrazów. szkoły hiszpańskićj. 

— Hr. Anatol Demidofi oświadczył akademii umiejętności 
w Paryżu, że zamierza udać sę do Sy beryi i tamże przez trzy 
lata pozostać. Pan Demidoff zabiera z sobą grono 25 osób; 
złożone z artystów; literatów 1 uczonych, i żąda, aby akademia 
wyznaczyła korhisyą, któraby wskazała doświadczenia, obser- 
wacye, i poszukiwania; jakie i tej wyprawie przedsięwziąść 
przyjdzie dla zbogacenia umiejętności, Akąqeia przychyliła się 
do tego żądania i wyznaczyła pp. Pouillet, Juśsieu, Babinet i 
Milne Édwards. wc. 

— Dwa europejskie narody dostarczają największą liczbę 
wychodźców do krajów żamorskich: Niemey i Anglicy.  Jiż 
nieraz donosiliśmy o wielkićj liczbie Niemców, odbijających od 
portów niemieckiego morza, aby szukać nowćj dla siebie ojczy- 
zny. Ż dokumentów przedłożonych Przed kilku dniami w par- 
lamehcie angielskim dowiadujemy Się, żę w latach od 1846 
do 1850 odpłynęło 2 państwa mi Brytanii 1,216,557 ludzi, 
a z tych blisko */, z saméj iriańdy 1 Większa ich część udaje 
się do Stanów-Zjednóczonych , mmejsza do zamorskich kolonij 
angielskich. Colonial-Land and Emigration Commission przesłała 
swoim kosztem 53,434 osób 1 zaopatrzyłą je w pierwsze po- 
trzeby do osiedlenia się: Ai; 

— Z Insterburga donoszą; 4 niedawng temu 17 dzieci 
wracających ze szkółki wiejskiej we wsi Warnen poszło razem 
na ślizgawkę, gdzie lód się pod niemi załamał i ani jedno 
dziecko się nie wyratowało. 


— W Paryżu skażany został przeż Pólicyą ną $mio-dniowy 


areszt jeden kramarz Z% sprzedawanie portęznionndie z popier 
siem Kossutha. 


W) aT 


iły raczej 
„rodzaju sporach, niedokł 
1 września 1781 r., które j 
cel przeznaczone były: — 
mowa, zostawiają uznaniu wła 
strzyganiu każdego sporu, bardżo 


FEEL) 
nad Postępowanie w załatwianiu sporów, pomiędzy 
wnemi dziędzicami, a ich niegdy paddanemi 
w Gialicyi 


Przez Idównela Krżecćziniowitża: 


3 i 


i . Zeszyt drugi 
(Lwów w drukarni Zalta g Ar 
K Laktadu Ossolińskich 1851): 

W numerach 212, 243 i następn ; 
szego zroku zeszłego, obeznaliśmy czyta jnik rb 
słownym prawie tekstem pierwszego zeszytu broszu- 
ry pana Korn. Krzeczunowicza, w sierpniu r. ż, we 
Lwowie pod powyższym tytułem ogłoszonej, uznaw= 
Szy ją za pracę, niezmiernie dla ekonomiczno - pra 
wnych stosunków kraju naszego ważną i użyteczną. 
Uzupełniając dziś wiadomości w tćj mierze, gdy pan 
Kornel. Krzeczunowicz ogłosił świeżo drugi poszyt 
swojćj broszury, pośpieszamy podać w wiernym prze= 
kładzie znamienitsze z niego ustępy w przekonaniu, 
że powszechnym w tym względzie życzeniom uczy- 
nimy zadość. Drugi zeszyt broszury pana Krzeczu= 
nowicza, obejmuje jeden tylko rozdział „o postępo= 
waniu“ i jest następującćj osnowy: 

„Niezmiernie ważną, i na wypadek każdego spóru 
stanowczo wpływającą rzeczą jest postępowanie , 
którego się magistratura, w sprawie wyrokująca trzy= 
mać zwykła. 

Patent z dnia 1 września 1781 r. obejmuje prze- 
pisy, dotyczące postępowania w tych sporach poniię- 
dzy uziedzicami a poddanemi, które do kompetencyi 
politycznych władz należą. — W ślad wyraźnego 
brzmienia powołanegó patentu, wsżystkie tego rodza= 
ju spory „o prawa* toczone być powinny „przed 
zwyczajnemi sądami, wedle przepisów postępowania 
sądowego* '). i 

Pertraktacya sporów „o prawa“, podciągniętą zo- 
stała dopiero póżniej, č to bez żadnego prawnego 
tytułu, pod jurysdykcyą władz politycznych, tak jak 
to w pierwszym rozdziale niniejszego pisma wyja- 
śniliśmy:. . 


Z rozciągnieniem koinpeteńcyi włśsnćj, do sporów 


nawet między dziedzicami a poddsremi, „o prawa“ 
wzajemne wynikłych, władze 

były, jak się zdaje, zatrzymać ta 
tudzież normę udowodnienia dla_ „ takichć 
procedurą sądową, przepisane. 
ło.— Władze polityczne, w pertraktacyi sporów po- 


owu w powinny 
że i postępowanie, 
7 Spórów 
Inaczej się atoli sta- 


między dziedzicami a poddanemi „0 prawa“ wyni- 
kłych, nie postępowały nigdy wedle szczególnych i 
ściślejszych przepisów procedury sądowćj, i wola< 
, przyjąć za zasądę postępowańia w tego 
e przepisy patentu z d. 
k wiadomo; „nie nd ten 
dy przepisy o których 
dż Pèlityegnych wroz- 
pada z tego, że spory między dziedzicnini o onas 
nymi „o prawa“ toczońe, właściwie nie wedle. st 
ad hoc, ale wedle zdania, władz lub pójedynczych 
urząd sędziego sprawujących urzędni:*ów s tudzież 
wedlę dawnych zwyczajów, roźstrzygane bywają. 

Przejdziemy tutaj główniejsze przynajńmnićj. mò- 
menta postępowania, stósowanego przez władze pe- 
lityczne w pertraktacyi sporów wspomnionych; alto 
dla udowodnienia, jak mocno postępowanie tò odbija 
od postępowania, żachowywańego w tych samych 
sporach na drodze sądowej. 

W ślad kilkokrotnie, objawianych , opinijś (An- 
sichten) Gubernium galicyjskiego, władze polityczne 
obowiązane są postępować % urzędu we wszystkich 
między dziedzicami a paddónymi, bądź o grunta, 
bądź o służebności wynikłych sporach, w celu sprar: 
wdzenia, czyli poddanym służą jakowe prawa do 
przedmiotu spornego. Wtedy dopićro, gdyby się 
prawo poddanego niedało udowodnić , spór.wszczęty, 
może być jako spór o posiadanie traktowany °). 
W skutek przeto takich, przez władze polityczne za 
normę postępowania przyjętych opinij, każdy spór, 
wszcżęty np. ò naruszenie posiadania , mieszany bý- 
wa ze sporem o prawo do posiadania i śledztwo 
prowadzone bywa, nietylko w celu sprawdzenia osta= 
tniego posiadania , tudzież wyświeeenia: istoty czynuy 
naruszenia tego posiadania, sle rązem i w eelu spra” 
wdzenia; ezyli poddanym nie służy jakie prawo 49 
posiadania spornego przedmiotu , któreby im przy” 
znanćm być mogło. í BO afer. 

Gdy tytuł prawny,» do. własności gruntów |. Ska 
5 SAO > m Jes a e 
żebności na rzecz poddanych; uznawany; lub uży- 
i w posiadaniu czasowóm tychże gruni*: skywąnie 
waniu służebności, choćby to posiadam o przeto 
przed piołoma ii rawdzenia takiego tytułu 
paw zi a awane niesjniernie trudne i długie. 
raw '4 sei << 3.4 sg Z 41 

dro > aids aredztw pódobnych, i stóśińkówo 

23 g2 i 33 cytówancgo w pierwszy rozdziśle patentu 
perć eSI aia trst r. 

1) Patra między innemi cytowaną w pierwszym rozdziale opinią 

gobernislną, £ dnia 16 września 1817 r. 
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nader mała liczba urzędników, których władze 
lityczne do takich czynności delegować mogą, jest 
przyczyną, że cd dnia skargi, aż do rozpoczęcia 
śledztwa, upływają nieraz miesiące i lata, przezco 
sprawdzenie ostatnicgo „Spokojnego posiadania, staje 
się albo bardzo trudnóm, albo zupełnie niepodo- 
bnem 9). z. za 

W większćj części wypadków, strona skarżąca 
musi po kilka razy ponawiać swoje zażalenia, a na- 
wet skarżyć do władzy wyższćj o zwłokę, ażeby 
potrzebne śledztwo sprowadzić. 

Aż d: przybycia na miejsce delegowanego urzę- 
daika, mocniejszy zostaje w posiadaniu spornego 
przedmiotu, Stan ten trwa równie w czasie odby- 
wającego się śledztwa, i przedłużany zwykle bywa 
aż do rozstrzygnięcia sporu, które, jak to już wyżćj 
powiedzianćm było, następuje nieraz po upłynieniu 
miesięcy lub lat dopiero. i j TEE 

Zdarza się często, Że naruszająca posiadanie, i u- 
padająca w swćj sprawie strona, odmawia dobro- 
wolnego zastósowania się do decyzyi władzy poli- 
tycznćj, i pozostaje w posiadaniu spornego przed- 
miotu, aż do przymusowego wykonania dekretu, któ- 
re w większćj części wypadków, po upływie dłu- 
giego dopićro następuje czasu. 

lm dłażćj (rwa nieprawne i przywł szczone po- 
siadanie, tćm większą jest korzyść, którą posiada- 
jący z tak nieprawnego posiadania ciągnie; i tèm 
większą jest także szkoda, przez prawnego posia= 
dacza poniesiona. ; 

W rozstrzygnięciu sporów o posiadanie pomiędzy 
dziedzicami a poddanymi, jeżeli wyrok wypadnie na 
stronę skarzącćj i w posiadaniu pokrzywdzonćj stro- 
ny; strona taka odsyłaną zwykle bywa, pod wzglę- 
dem wynagrodzenia szkód zrządzonych, do trudnćj i 
kosztownćj drogi prawa, tojest sądowćj *). Mijają 
wtedy lata, zanim skarżący uzyska prawomocne przy- 
znanie sobie wynagrodzenia szkód zrządzonych, tu- 
dzież zanim wynagrodzenie takie na drodze egzeku- 
cyi sądowćj zrealizować może. W większej żę 
wypadków, strona poszkodowana wstrzymuje się o 
dochodzenia podobnych należytości na drodze sądo- 
wćj, a to albo dlatego, że niejest pewną pomyślnego 
skutku, albo też dlatego, że się lęka nakładu ko- 
sztów i straty czasu, albo nareszcie dlatego, że w ra- 
zie wygranćj, przewiduje, że strona skazana, nie 
będzie miała z czego wynagrodzić szkody i kosztór” 
sądowego procesu, Naruszający przeto posiadanie, 
ma zawsze pewność, że korzyści odniesione przez 
niego przez samowolne przywłaszczenie sobie, po 


kilkomiesięcznóm lub- kil iu n 
żącego mn posiadania, albo stanowczo przy nim po- 


zostaną, albo też po długim dopićro upływie czasu, 
restytaowane być będą musiały. 

Gdy w sporach pomiędzy dziedzicami a dawnymi 
poddanymi, należących do juryzdykcyi władz poli- 
tycznych, sprawiedliwość wymierzaną bywa, na 
koszt państwa (des Staales), i naruszający posia- 
danie, tudzież przywłaszczający sobie samowolnie 
przedmiot sporny, w przypadku przegranej, nawet 
na koszta komissoryum i inne z sporem połączone 
skazanym być niemoże 5); wynika ztąd, że do- 
puszczający się gwałtu prawa, nietylko żadnej ni- 
gdy szkody, ale owszem prawie zawsze pewną ko- 
rzyść odnosi. 5 í 

Jeżeli przedmiotem skargi ze strony dziedzica, jest 

wałt dokonany na gruntach dworskich tłumnie przez 
yłych poddanych, albo też jeżeli przedmiotem skar- 
gi są inne przez poddanych na własności dziedzica 
popełnione kary - godne czyny (np. kradzieże leśne 
itp.), obowiązujące prawa karne nie bywają wcale 
do przypadków takich stósowane; ale władze poli- 
tyczne poszukują przedewszystkiem , czyli popełnia- 
jący gwałt, nie pobierali przypadkiem kiedy, choćby 
w wcześniejszych czasach, jakowych z gruntów po- 
szkodowanych użytków, i czyli z takich użytków, 
nieda się na ich rzecz wywieść jakie prawo, do rze- 
czy dziś gwałtem zajętćj lub przywłaszczonćj. 

(Dalszy ciąg nastapi.) 


%) Przed sądami, spór o posiadanie, niemoże być pomieszany 
z sporem o prawo do własności. W sporach o naraszenie posia- 
dania, postępowanie sądowe jest szybkie, a śledztwo musi być 
w jak najkrótszym ile może być czasie, a nawet w dniu poda- 
nia, tub nazajutrz po podaniu skargi nakazane, Patrz między 
innemi $$fy 2 i 6 rozporządzenia z d. 27 pazdz. 1849 r. 

) W przypadkach, w których decyzya władz politycznych, 
przyznaje na rzecz poddanych jąkowe prawo, w używaniu którego 
nie znajdywali się, sksęsEaą im razem bywa i wynagrodzenie, za 
nieużywanie wspomnionego prawa, 

5) W sporach o posiadanie, pertraktowanych w sądach, strona 
przegrywająca płaci zwykle koszta sporu. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Kraków d. 17go lutego. Dowóz dzisiejszy na targ zbożowy był 
bardzo znamienity, kupujących tóż wiele i sprzedaż w ogóle szła 
żywo i łatwo, a ceny nieco podwyższone. Zapewno na ten stan 
targu wpłynęła zmiana powietrza, Trwające przez niejaki cząg 
przymrozki, zdołały drogi poprawić, a kiedy zboże stangło już ną 


CZAS. 


u 


| gi znów zapewne wrócą do stanu dawnego, nieprzebytego. Sprze- 
| dano dziś żyta 700—800 korcy po 7/4, 74, 7/4 —8 złr. Pszenicy 
również tyle po 8%, 8%,, 9, 91, aż do 10 zdr. Jęczmienia 500 do 
600 korcy po 5'3, 5%, 6, 6, zër. Grochu 200—300 korcy (bo to 
za zbliżeniem się postu, zwiększa się sprzedaż grochu) po 8'/4, 9, 
9", ztr. Jegiet bardzo mało było do zbycia i dawano dawne ceny. 
W ogóle targ dzisiejszy odbył się bardzo prędko i wszystko wy- 
przedano. 3 

Koni na targowisku znajdowało się dużo, sprzedaż szła dobrze 
przy podwyższonych 'cenach. 50—60 koni wiejskich sprzedano od 
15 do 50 złr. Koni rosłych pociągowych 20 sztuk kupiono cd 60 
do 110 złr. W ogóle ceny targowe wyższe są od zeszłorocznych 
w tój samćj porze roku przynajmuićj o 20%, wyżej. 

Gdańsk 1350 latego, O żadaćj odmianie w położeniu targów 
angielskich, czytelnikom naszym niemamy do don.esienia. Pszenica 
krajowa pod wpływem nader wilgotnój temperatury przybyła w złój 
kondycyi i dla tego trudny miała odbyt. Zagraniczna przy ograni- 
czonóm żądaniu, pełne przeszfotygodniowe przynosiła cery, a prze- 
cięciowa wartość pszenicy w całćj Anglii od Gciu tygodni o 3 szyl. 
ua kwarterze się podniosła, ` 

W ośmiu dniach na targ londyński przybyło : 


pszenicy jęszm. owsa bobu i siem In. mąki 

grochu i rzep. centn. 

z kraju 5,897 6445 11,142 465 3 27,096 
z zagranicy 7,025 800 R 3.305 1,375 10,770 


Wargi prowincyonalne jak również szkockie i irlandzkie mocno 
się trzymały w ogólności z tendencyą ku poprawie a narzekenia 
na zbyteczną wilgoć, coraz są głośniejsze i powszechniejsze. 

Upadek cea we Francyi wię zatrzymał i na wielu znaczniejszych 
targach ceny poszły w górę. -Rczerwa mąki paryskićj ze 136,000 
do 142,000 centn. się podniosła, i 

Pozycya targów holenderskich i belgijskich jest przyjemniejsza. 

Na placu berlińskim i szczecińskim, żyto znacznój uległo fluktua- 
cyi. Handel jednak i co do cen i do opinii lepićj jak w zeszłym 
tygodniu stanął. 

Gdańska giełda, lubo wielkiego ożywienia nie okazywała, było 
jednak dość ochoty do kupna, a tylko wysokiej żądania utrudniały 
tranzakcye. Ceny pszenicy trzymały się dobrze, ale żyto z dowozu 
lądowego uległo zniżeniu. 


Płacono za łaszt korzec warsz. 


wagi hol. guld. prusk, 


zł, gr. zł. gr. 

Pszenioy ze spichrzu od 128 do 130 420 do 460 31 17 34 17 
BR > „  » 181, 182 445 „ 470 33 14 35 10 

» A $ 134 a — — „ 500 — — 37 18 

» Świežéj lądem „ 125 , 131 410 „ 445 30 25 33 14 
A ET | 1y 10 „ 125 330 „ 400 24 24 30 3 
Jęczmienia . .„ 106 „ 110 270 y 300.20 9 22 16 
Grochu 282 324 21 5 24 12 


RAEC | SIĘ UJ e. n . + ; 

Czas mieliśmy ciepły i dżdzysty, wczoraj i dziś silny przy- 
mrozek, 

Kursa zamian: Londyn 3-mies. 203',. Hamburg 10-tyg. 45',. 
Amsterdam 1023/,. Warszawa 96. 
Makowski Kendzior & Comp. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 17g0 lutego. Kotki 
5-proo. 957, ,. ~ Motaliki 4 '/-proo, B47/,. — Metajiki 4-proc. 759, — 
4 proc. s 1850 r. 917/,.— 3-prov. 58/,.— t-proo.19'/,,— Mataiiki 
soiągn. s 1839 r. sa 250, 280. — Augsburg 124 '/,, — luondym 12 


22 kr. — Paryż 147. — Aksyo Backose 1227. Akcyo krhki 

Šet mäta. Mandia 470 Pożycrka z r.1851 lit. A 957/,,.—2B. 102. 

Kurs krakowski x d.18 lutego. Banknoty 86%, — Pruski kn- 
rant 104, — Imperyały ros. 34 gr. 20, — Ruble srebrne 100,— 
Dukaty 19 złp. gr. 20.— Listy zastawne Król. Pola. bez kupon. 
100%, — Listy zast. galio. żądają 84%, — dają 84, — Uw uug. 
stare 106'/, nowe 1063. 

Kurs lwowski z d. 13 lutego. Dukat holen. 5 złr. 45 kr. — Du- 
kat cos. 5 złr. 48 kr. Półimperyał rosyjskie 10 agr, — 
kr. 3 Rubel rosyjeki 1 złe. 56 kr. — Talar pruski 1 złr. 47 
kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr. 26kr. — Galio. listy 
zastawne za 100 złr. 82 złr. 27 kr. 

Kurs wiedeński s dnia 16go l 


utego. — Metaliki 957,,. — Nowa 


pożyczka 84%, — Akoye Banku wiedens. 1223. — Akoye Kolei 
żelazn. *'47.— Agio od ełatn 30//,, od srebra 2334. 

Kurs wrocławski z doia 16 lutego. Banknoty aa: tywvkie 8297, — 
Listy zast. poznań. 103'/,. nowe 94',.—Listy zast, Król. Pole. 


961. — Akoye kolei żelazn. Krak. 
kurant £6'/,. 


- górna - czląs. 82. — Polski 


N. 1494 G. O. (głoszenie. (675) 


Expedycye rzeczy ną c.k. kolei żelaznój Państwa, tudzież 
kolei północnćj J, 4, M, Cesarza Ferdynanda, oraz Âa epesy wik 
e. k. kolei żelaznój Wiedeńsko-Gloggnickićj, otrzymały jak najści- 
ślejsze polecenie, aby delikatne i kosztowne towary futrzane je- 
dynie wtedy do dalszego przewozu przyjmowały, jeżeli takowe 
w mocnych, dobrzę zrobionych sznurem obszytych beczkach, lub 
tóż ryby: ty ykniętych skrzynkach starannie zapakowane bedą, 

eže 6 i i i - 
bi aAA ark że dokładnie zgadzać się będzie z wagą w kar 

Co w skutek polecenia Wysokiego Ministerstwa handlu z dnia 
1sgo stycznia r. b, L, 1094 E. ogłoszone zostaje. ` 

Kraków dnia 8go lutego 1852 r. 

(2-3) Z Ces. Król. Komisyi Gubernialnećj. 


N. 442 D. T. C. K. SĘDZIA TRYBUNAŁU 
Kommissarz upadłego handlu E. M. Reinholda. 
Wzywa niniejszóm, wślad art. 476 i następ. Kod. Handl., aby 

wierzyciele upadłego handlu E. M. Reinholda, jakoto: Wentzel Ul- 

mann z Langenan — Leopold Dorfleitner, F. Schmitt, H. Kwitzch 

Abraham Ziller, Franc, Neuman, J. Boschan, A. Miiutzbergs, J. 


MOJE | 


W DRUKARNI CZASU. 


PEES E O EEE EE AZ KA K TZZOKE OOOO o E I ZAOK A EE? ESS -r a EA T TOCK DE WE RE CKE O O c cz 
0- | miejscu, śnieg i dészez powstały, zagroził przyszłe targi, bo dro- | M. Schmitts Erben, L. Opper, S. S: Patzker, Sig. Polack, G. N. 


Hendel, Blaschke et Comp., A. Bettelheim, Fiszer et Granistetter, 
lL. Ebstein, C. Pattermann et Comp., C. et ©. Seidel, C. Wolfrum, 
D. $. Esselbach, z Wiedsia — J. D. Pick, J. M. Friedmann, Gu- 
staw Fetter, S. S. Hann, Edward Schreiner, z Berna — B. Jeru- 
salem, M. Bondy Solm. z Pragi — Abraham Ehranpreis, Gedalia 
Langrock, Hirsch Bauminger, Maier Pamm, J. M. Birnbaum et 
Aresdner, S, Rosenblum, Schcindla Reiner, J. Feldblum. Nachem 
Kragen. Feigli Pitzeli, Nathan Schulkind. J. Waldmann, F, J. Pi- 
tzeli, Chaim S. Hebald, S. Blumen:tock, B. Gross, A, M. Blumen- 
feld, Klug et Keller, z Krakowa — stawili się na dniu 26 Intego r. 
b. o godzinie 3 z południa, w sali audyencyonalnćj e. k, 'Trybu- 
nału Wydz. IL, celem przedstawienia listy tymczasowych Syndy- 
ków, według którćj zamianowanie nastąpi. 
Kraków dnia 21 stycznia 1852 r. 
(644—3) 


— 


= 


J. SOKALSKI. 


Obwieszczenie. 


n „C+ K. NOTARYUSZ (1-8) 
,Wielkiego Ksiestwa Krakowskiego. 
Zawiadamiam Publiczność, iż na Żądanie strony. intercsowanćj 
odbywać się będzie licytacya na keiążki w języku polskim w róż- 
nych gałęziach literatury w pojedyńczych egzemplarzach od dnia 
23go lutego r. b. w każdym dniu, wyjąwszy święta, o godzinie Stój 
zrana do 12téj z południa w domu pod L. 468 przy ulicy Śgo Taan 
za gotową monete, — Kraków d. 16 lutego 1852 r. 
(pedp.) Marcin Stræetbicki. 


(688) 


L. 233. KOMITET (588) 
c. k. Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego 
Krakowskiego. 


Chcąc przyjść w pomoc właścicielom szukającym oficyali+tów 
ekonomicznych, jak niemnićj samym oficyalistom, szukającym umie- 
szczenia, przez ułatwienie im zetknięcia się w pewnym środko- 
wym punkcie i uznając, że Bióro Towarzystwa Gospodarcze Rol- 
niczego, jako wb się interesem rolniczego gospodarstwa, by- 
toby do tego najwłaściwszóm: Komitet postanowił w Biórze swóm 
urządzić informacyą osób do zarządu ekonomicznego, prowadzenia 
fabryk z gospodarstwem w związku zostających, tudzież do służby 
ogrodniczćj zgłaszających sie. Chcący zatóm z ustanowienia tego 
korzystać, zechcą się do Bióra Towarzystwa Gos. Rol. 
przy ulicy Szewskićj pod L. 335/6 mieszczacego się 
zgłaszać, i składać objaśnienia i dowody wymagane, z którychby 
Bióro postawionóm było w stanie zgłaszającym się. właścicielom o 
oficyalistów potrzebne informacye udzielać. Pośrednictwo to wyła- 
cza wszelką rękojmię, ograniczając wpływ swój na samo wynale- 
zienie służby. — Kraków d. 20 stycznia 1*52 roku. 

(3) Zastępca prezyd. Darowski. — Sekr. Jeramanowski. 


Wzywa 


ny. częstokroć przez niektórych PP. Właścicieli Dóbr 
ziemskich lub ich oficyalistów o udzielenie im 


wzorów na rejestra ekonomiczne, 


podług metody rachunkowój, w dobrach 
JW. Alfreda hr. Potockiego 
używanćj ; a niemogao zawsze żądaniu temu skutecznie odpowie= 
dzieć, dla małego zapasu druków manipulacyjnych, które tylko na 
miejscową potrzebę przysposabiano — donoszę: że jeżeli kto ży- 
czy sobie druków tych, przynajmnićj na najgłówniejsze rejestra 
folwarczno-ekonomiczne odemnie nabyć t takowych już od 1go lipca 
b. F. używać; raczy po nie wcześnićj a najdalój do 15go marca b. r. 
zgłosić się i w tym celu porozumieć się zemną w listach franko- 
wanych, pod adresem: Aleksander Tarłowski, rachmistrz 
główny dóbr JWgo Alfreda hr. Potockiego w Łancucie. 
Pancut dnia 30go stycznia 1852. 


(685) itadzca lekarski (3-4) 


br. Schmalz z Drezna 


udzielać będzie radę do 21 do południa w Krakowie 
cierpiącym 
ma słuch i mowe 
w Hotelu Pollera od 10. do 2. godziny; — zaś 
22. i 23. zabawi w Rzeszowie, od dnia 25. 


lutego przez kilka dni we Lwowie (Hotel de 
Russie, ) 


(650-2-3) 


cs Nasienie Trawy a 


Phleum pratense, Tymoteuszowéj (bezłupkowćj), z obwodu Wa- 
dowickiego w Kleczy Henryka Sławińskiego RAE z roku 1851 
po 1 złr. 15 kr. m. k, garniec, na miejscu w Krakowie do naby- 


cia. Bliższa wiadomość w domu Wgo Barowskiego na dole 
przy ulicy Sławkowskićj L., 389, 


Po kilku-miesięcznój przerwie 


(607) 5 (4) 
Huta w Maydanie górnym 


od 5Ociu lat istniejąca, z dniem dzisiejszym wyrób szkła rozpo- 
czyna i obstalunki wszelkiego gatunku przyjmuje, o czóćm się Sza- 
r. 


nowną Publiczność zawiadamia. — Dnia 19 stycznia 1852 
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